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JAK ZAREAGOWAŁA GIEŁDA BER- 
LIŃSKA. 
Berlin. Giełda berlińska zareagowa- 
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Mowy rząd Rzeszy 


ringa na prezydenta Reichstagu jest za- 
pewniony. Kontrkandydatami jego będą 
socjal - demokrata Loebe oraz komuni- 
sta Torgler. Możliwy jest natomiast wy- 


Berlin. Dnia 3. 12. o godz. 20.30 o- 
oszona została urzędowa lista nowego 
binetu generała Schleichera, Skład 
owego gabinetu przedstawia się nastę- 
ująco: 

Kanclerz i tymczasowy kierownik 
inisterstwa Reichswehry gen. Schlei- 
er. Równocześnie gen. Schleicher za- 
lianowany został komisarzem Rzeszy 
la Prus, 

Sprawy wewnętrzne dr. Bracht, do- 

hczasowy minister bez teki, praca 
. Syrup (prezes zakładu pośrednictwa 
acy i ubezpieczeń od bezrobocia oraz 
pmisarz Rzeszy dla kierowania od- 
kiałami dobrowolnej służby pracy). 

Minister spraw zagranicznych dr. 

Neurath. Finanse Scherin-Krosstgk. 

pprawiedliwości Guerthner. Poczta i 
omunikacja Elz v. Ruebenach. Mini- 
iter bez teki — dr. Popitz, 

Komisarzem Rządu dla walki z bez- 
obociem zamianowany został prezy- 


kało się z ostremi atakami prasy sowieckiej 
„Prawda“ pisze, że wyboru tego dokonano pod 
naciskiem wielkiego przemysłu, Na to wska- 
zują kandydatury do poszczególnych tek, m. in. 
kandydatury Warmbolda, związanego z kon- 
cernem chemicznym 1. G. Farben Industrie, i 
Brachta, byłego burmistrza miasta Essen, popie- 
ranego przez Kruppa. Pismo podkreśla, że zje- 
dnoczenie w jednym ręku kanclerstwa i teki 
Reichswehry jest zapowiedzią dalszego zaostrze- 
nia się faszystowskiej dyktatury, nowej ofen- 
zywy na stopę życiową mas pracujących i 0- 
śmielenie burżuazji do rzucenia na arenę wszy- 
stkich sił, przeciwko rosnącemu wrzeniu rewo- 
lucyjnemu*, „Prawda” wypomina Schleicherowi 
jego udział w tłumieniu rewolucji niemieckiej w 
latach 1918/19. 


TRL EFE 


HITLEROWCY NIE BĘDĄ TOLE- 
ROWAĆ RZĄDU. 


BERLIN, 5. XII. Pierwszem stron- 


ła pewną zwyżkę na wiadomość o por 
wierzeniu misji tworzenia gabinetu gen. 
Schleicherowi, ustalając w ten sposób 
mocniejszą tendencję. 

zj 


PRACA REICHSTAGU. 


Pierwsze posiedzenie jutro 6. 12. 

Berlin. (Pat.) Zwołany na dzień 6 bm. 
Reichstag dokona na swem pierwszem 
posiedzeniu wyboru prezydjum. Ponow- 
ny wybór narodowego socjalisty Goe- 


Hitlerowcy 


GDAŃSK. Frakcja narodowo-so- 
cjalistyczna, powołując się na uchwa- 
łę Rady Ligi Narodów z dnia 22. VL 


1921, na podstawie której Polska na 


żądanie Wysokiego Komisarza Ligi 
Narodów ma udzielić w razie koniecz- 


bór Loebego na stanowisko pierwszego 
wiceprezesa, o ile narodowi socjaliści 
powstrzymają się od głosowania. W tym 
wypadku drugim wiceprezesem został- 
by obrany centrowiec Esser. Szanse 
przedstawiciela niemiecko - narodo 
wych Graefa wysuwanego na trzeciego 
członka prezydjum zależą od poparcia 
narodowych socjalistów. Otwarcia Reich 
stagu dokona w charakterze przewodni- 
czącego z tytułu starszeństwa poseł na- 
rodowo socjalistyczny generał Litzmann. 


prowokują 


niedawnem oświadczeniu przedstawi- 


„m ` a ` 


Jak w Sowietach 


ności pomocy Wolnemu Miastu Gdań- 
skowi przeciwko napadowi na jego 
terytorjum, wystąpiła z wnioskiem 
do Senatu, aby przedsięwziął on kro- 
ki wobec Ligi Narodów w celu wyjaś- 
nienia sprawy kto ma bronić Gdań- 


Kent niemieckiego związku gmin wiej- 
kich landrat dr. Gerecke, 
Kwestja w sprawie obsadzenia mini- 
erstwa gospodarki oraz ministerstwa 
yżywienia i rolnictwa pozostaje nara- 


obchodzą sie dyplomatami 


Moskwa, W czasie powrotu z urlopu 
ambasadora Turcji w Moskwie Hussein- 


nictwem, które bezpośrednio po ob- 
jęciu przez Schleichera misji tworze- 
nia nowego rządu zdeklarowało swe 
stanowisko, jest partja narodowo-so- 
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swem dotychczasowem stanowiskiem, nie. Sprawa stała się głośnym skanda- 


gdańskiej napaść ze strony państwa 


PARYŻ. Prasa francuska obszernie komen- 
je nominację von Schleichera na stanowi- 
ko kanclerza, 


Filip Barres donosi z Berlina w korespon- | 
iencji do „Matin”, że Schleicher wydaje mu | 


ę być „militarnym Stressemanem*, 


Leon Balicy zaznacza w „L'Instransigeant", 


łe Francja asystując przy tym nowym doświad- 
teniu silnego rządu w Niemczech, doznaj2 roz- 
|"aitych wrażeń, Nawet francuscy mężowie sta- 


lu z partyj lewicowych nie ukrywają żywego 


łaniepokojenia. 


Niebezpiecznem było dla Francji widzieć 


Rzeszę w zamęcie rewolucji, wywołanej ewen- | 


talnem szaleństwem hitleryzmu, który mógłby 
doprowadzić do kontrofenzywy bolszewickiej. 
Niemniej jednak obecna sytuacja jest poważną 
Ślyż Berlin staje się ośrodkiem ciążenia wszy- 
‘kich krajów niemieckich, tworząc władzę so- 
ldną i zdolną do prowadzenia wewnątrz i ze- 
Wątrz kraju polityki ciągłości wobec Francji. 
f „Le Temps“ zaznacza, że fakt, iż baron Neu- 
h fath pozostaje na stanowisku ministra spraw za- 
ftanicznych Rzeszy wskazuje że polityka zagra- 
ficzna Niemiec będzie szła po tej samej linji 
|] dotychczas. Niepotrzeba jednak zapominać — 
|Pisze dziennik — że generał Schleicher powa- 
 |Żie obostrzył narażenie stosunków międzyna- 
lodowych przez swoje oświadczenie, uczynione 
|Przed 3-ma miesiącami w kwestji równoupra- 
| "nienia zbrojeń, 


= 


MOSKWA NIEZADOWOLONA. 
MOSKWA. Powierzenie misji tworzenia no- 
Wego gabinetu generałowi Schleicherowi epot- 


Generał Schleicher — twórca nowego rządu 


w Niemczech. 


nie będzie tolerować gabinetu Schlei- 
chera. 

Komunikat przypomina dalej, że 
propozycja Hitlera stanowi jedyną 
drogę do utworzenia gabinetu i kon- 
centracji narodowej, opierającej się 
o szerokie masy. 


sąsiedniego, którem 


modzielności wniosku, miała rzeko- 


mo pozostawać już ug rap 


wody zamiaru można upatrywać w 


Sensacyjny proces 


Lipsk. (Pat.) Przed Trybunałem Rze- 
szy rozpoczął się w Lipsku sensacyjny 
proces karny o zdradę wojenną, doko- 
naną przed 17 laty na froncie zachod- 
nim przez niejakiego Augusta Jaegera, 
b. szeregowca 234 pułku piechoty nie- 


f mieckiej. Akt oskarżenia zarzuca Jae- 


gerowi, że w nocy na 14 kwietnia 1915 
r. przebywając w pierwszej linji okopów 
około Langemarku zbiegł do Francuzów 
|którym zdradzić miał plany mającego się 
nazajutrz rozpocząć pierwszego niemiec 
kiego ataku gazowego. Jaeger stanow- 
czo zaprzecza podniesionym zarzutom, 
utrzymując, że wpadłszy krytycznego 
dnia w ręce patrolu francuskiego, wzię- 
ty został do niewoli. Do domu powrócił 
dopiero po zakończeniu wojny świato- 
| wei. W r. 1920 władze wojskowe wyta- 
czają mu pierwsze postępowanie karne, 
umorzone następnie dla braku dostate- 
cznych dowodów winy. Od tego czasu 
przez lat 10 prowadzi żywot spokojny, 


nie są Niemcy, 
__|jest jedyną, jaka może zagrażać sa- 


pod groźbą takiego napadu. M. in. do- 


lem dyplomatycznym. Komisarz ludowy 
handlu zagranicznego Rosenholc ukarał 
winnych, między którymi dyrektora ko- 
mory odeskiej jego zastępcę — 30 dnio- 
wym aresztem i usunięciem ze stano- 


państwa sąsiedniego. 
: 


o zdradę tajemnicy 


wojskowej w roku 1915 


nie przeczuwając grożącego mu niebez- 
pieczeństwa. W grudniu ub. r. zupełnie 
niespodziewanie zostaje ponownie aresz 
towany w Turyngji, przyczem bezpo- 
średnią przyczyną wznowienia sprawy 
miał być rzekomo artykuł gen. francus- 
kiego Ferry w czasopiśmie „Revue des 
Vivants", zatytułowany „Ce quis'est pas 
se sur l'Yser” i poświęcony wyłącznie 
działaniom wojennym pod Langemark, w 
którym autor, opisując poszczególne fra- 
gmenty ofenzywy, podać miał również 
obciążające Jaegera szczegóły zdrady 
wojennej w związku z zezn. jego co 
do poczynionych przez Niemców przygo- 
towań do pierwszej ołenzywy gazowej. 
Okoliczność tą potwierdził również pó- 
źniej notatnik jednego z zabranych do 
niewoli iemieckiej oficerów francuskich. 
Proces budzi olbrzymie zaintereso- 
wanie w całych Niemczech i jest żywo 
komentowany na łamach całej prasy 
bez względu na kierunek polityczny. 
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Żywioł i zbrodnicza ręka ludzka 


niszczą życie i dobytek- 


Sosnowiec. W kopalni Modrzejów 
oberwały się zwały węgla. 1-en z górni- 
ków Murawski ratując się ucieczką 
przed spadającemi odłamkami węgla 
potknął się i upadł uderzając głową o 
kamień. Przewieziony do szpitala górnik 
zmarł. 


Lille, Na skutek katastrofy kopalnia- 
nej w Somain, pod gruzami zawalonego 
chodnika znalazł śmierć robotnik polski, 
Apolinary Lipka. Tragicznie zmarły o- 
sierocił rodzinę w Polsce. 

Gdynia. W lesie witomińskim koło 
Gdyni znaleziono zwłoki nieznajomego 
dobrze ubranego mężczyzny z przestrze- 
loną skronią w wieku lat 38, Nie znale- 
ziono przy nim żadnych dokumentów, 
wobec czego nie można stwierdzić jego 
identyczności. Policja przypuszcza, że 
zachodzi tu wypadek samobójstwa. Dziś 
wieczorem lekarz powiatowy dr. Stan- 
kiewicz dokonał sekcji zwłok, Docho- 
dzenia w tej zagadkowej sprawie są w 
toku. 


Paryż. Niezwykle wzburzone od 
wczoraj morze w okolicy Toulonu wy- 
rządziło znaczne szkody. Olbrzymie fa- 
le morskie uszkodziły groblę portową, 
oraz rozbiły kilka barek rybackich, zrzu 
cając je na brzeg. Pozatem woda zalała 
dolne sale kilku nadbrzeżnych lokali 
dancingowych. 


Bydgoszcz. Dwaj nieznani włamywa- 
cze usiłowali nocy wczorajszej we wsi 
Jabłuszko dostać się do obory rolnika 
Pączka, Ten ostatni wyszedł na dwór i 
oddał na postrach strzał w powietrze. 
Włamywacze odpowiedzieli salwą re- 
wolwerową, kładąc Pączka trupem na 
miejscu. Po dokonaniu tej zbrodni ban- 
dyci zbiegli. 


Bydgoszcz, Przed kilku tygodniami 


bandyta Kaz. Walczak, odsiadujący karę 
trzyletnią — a ukrywając się przed 
policją, — dokonał kilka zuchwałych 
napadów rabunkowych. W: czasie jed- 
nego z tych napadów na zagrodę gospo- 
darza Szczepankiewicza w Kamionkach 
Walczak został ciężko postrzelony. Ran- 
ny bandyta ukrywał się przez szereg 
dni w lesie, gdzie wreszcie onegdaj w 
okolicy Wilczyna został przez policję od 
naleziony i schwytany. Skutego w kaj- 
dany Walczaka przewieziono do Kle- 
czewa, gdzie opatrzono mu rany i osa- 
dzono w więzieniu śledczem. Tutaj w 
niewytłumaczony dotąd sposób ranny 
Walczak zdołał się wyswobodzić z kaj- 
dan i próbował przez otwór w suficie, 
wydostać się na wolność. Rozsunięte si- 
łą deski w suficie zsunęły się jednak z 
powrotem, wskutek czego Walczak udu- 
sił się. Nad ranem straż więzienna zna- 
lazła martwe ciało. 


Berlin. W jednej z dzielnic północ- 
nych Berlina dokonano na agencie ubez 
pieczeniowym Bessercie mordu połączo- 
nego z włamaniem się do jego biura i 
zrabowaniem zawartości safesów. Ofia- 
rę napadu znaleziono w jego mieszkaniu 
leżącą w kałuży krwi. Panujące spusto- 
szenie wskazuje, iż między napastnika- 
mi a Bessertem toczyła się zacięta wal- 
ka. Policja wyznaczyła wysoką nagrodę 
za pochwycenie sprawców zbrodni. 


Berlin. Pod Regensburgiem, w Ba- 
warji, zamaskowani bandyci napadli na 
wagon pocztowy, rabując 11 tysięcy ma- 
rek. Złodzieje wdarli się do wagonu w 
czasie biegu pociągu przez okno i ste- 
roryzowali obsługę przy pomocy rewol- 
werów. Po zabraniu łupu bandyci wy- 
skoczyli. Wszczęte natychmiast śledz- 
two i pościg przez straż kolejową i żan- 
darmerję nie dały dotychczas żadnego 


zbiegł z więzienia w Gnieźnie groźny | wyniku. 


Nowoczesnym alchemikiem może 
być każdy 


Znane nam są opowiadania o alche- 
mikach, którzy w czasach średniowiecza 
przy pomocy tajemniczych płynów wy- 
twarzali złoto, Podania o alchemikach 
nie są zmyślone, bowiem ich istnienie 
podają kroniki historyczne. Najwięk- 
szym alchemikiem był dr, Caligiostro ży 
jący we Francji w końcu XVIII wieku. 
Przez swoje dziwne praktyki alchemicz- 
ne zdołał uzyskać wielkie wpływy na 
dworze królewskim, który był stale w 
kłopotach pieniężnych i sięgał do hojnej 
ręki alchemika po pożyczki. 

Ten mając przekonania postępowe 
radził królowi wprowadzić reformy u- 
staw któreby łagodziły ciężką dolę na- 
rodu i zbliżyły go do tronu. Było to już 
zapóźno. Wybuchła rewolucja, która 
zśniotła tyranię panującego dworu kró- 
lewskiego, a dr. Caligiostro posądzony 
o nieprzychylność do krwawej rewolucji 
zginął na gilotynie, 

Wydawaćby się mogło, że w obecnych 
czasach alchemicy nie istnieją, że sztu- 
ka robienia złota należy do legend — a 
jednak i dzisiaj żyją ludzie umiejący ro- 
bić złoto. 

Nie gotują coprawda płynów w tyglu 
ale nie z mniejszem powodzeniem umie- 
ją złoto wydobyć w inny sposób.. 

Ludzie ci rozpoczynają pracę z bar- 
dzo małym kapitałem, który w krótkim 
czasie zdołają dziesięć i więcej krotnie 
powiększyć. Rozpoczynając interes, za- 
znajamiają go z szerokim ogółem, a pie- 
niądz płynie do nich bez najmniejszego 
kłopotu. 

„ Jeżeli i Ty chcesz być tym alchemi- 
kiem nowoczesnym, do którego pieniądz 
sam ma przychodzić, ogłaszaj się w 
„Głosie Wąbrzeskim* a skutek będziesz 
miał pewny. I ten tylko kupiec — prze- 
mysłowiec — rzemieślnik będzie miał 
powodzenie, który idżie z postępem cza- 


Zatem jeszcze dziś daj ogłoszenie do 
„Głosu Wąbrzeskiego”, a skutek będzie 
pewny, zwłaszcza w okresie przedświaz 
dkowym. 
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Nieudany napad band$gtów na pocztę 


Trzech funkcjonarjuszy urzędu i 4-ch interesentów rannych. — Jeden ban: 
dyta zabity, drugi zmarł wskutek ran. 


Lwów, 30. 11. W dniu 50 listopada 
o godz. 17 wieczorem 8 zamaskowa- 
nych bandytów dokonało napadu ra- 
bunkowego na urząd pocztowy w 
Gródku Jagiellońskim w wojewódz- 
twie lwowskiem. 

W chwili napadu w urzędzie znaj- 
dowało się 3 funkejonarjuszy poczto- 
wych oraz kilku interesentów. Ban- 
dyci zasypali personel strzałami re- 
wolwerowemi, próbując zrabować ka- 
sę urzędu. Dzięki bohaterskiej po- 
stawie personelu napad odparto. W 
wyniku strzelaniny jeden z bandy- 
tów został zabity a drugi ciężko ran- 
ny, zmarł niebawem. Reszta napast- 
ników zbiegła, skradłszy stosunkowo 
nieznaczną sumę w bilonie. mianowi- 
cie około 5.000 zł. Rany od kul ban- 
dytów odnieśli: kasjer urzędu skar- 
bowego Dębieki oraz woźny Klimczak 
Oprócz tego zranionych zostało 4 in- 
teresentów. Za zbiegłymi bandyta- 
mi wszczęto natychmiastowy pościg. 

Wyniki śledztwa stwierdziły, że 
zabici byli członkami Ukraińskiej 
Organizacji Wojskowej i że napad 
jest niewątpliwie dziełem tej orga- 
nizacji. 

LWÓW. Prasa lwowska podaje 
następujące szczegóły pościgu za 
sprawcami napadu na urząd poczto- 
wy w Gródku Jagiellońskim. Pościg 
zorganizowany w rozmaitych kierun- 
kach doprowadził o godz. 15-tej do u- 
ięcia dwóch uczestników napadu. — 
Dochodzenia wskazują, -że sprawcy 
rozdzielili się w czasie ucieczki. — 
Dwóch z nich udało się w kierunku 
Glinnej Naowarji. gdzie dokonali moc 
derstwa. poczem zbiegli w kierunku 
Postomyt, idąc pośpiesznie przez całą 
noc wzdłuż linji kolejowej w kierun- 
ku południowym. Nad ranem około 
godz. 11.40 natknęli na grupę koleja- 
rzy, do których dali kilka strzałów 
Epizod ten zwrócił uwagę policji, któ- 
ra zdołała osaczyć sprawców. Oby- 
dwaj bandyci usiłowali przeprawić 
się przez Dniestr i poczęli posuwać 
się przez las w pobliżu Mikołajowa. 
ustawicznie zmieniając kierunek u- 
cieczki. O godz. 13-ej nadeszły do 
Lwowa wiadomości, że obydwaj 
sprawcy zostali zatrzymani. 

Według późniejszej wiadomości, 
jeden ze sprawców odniósł lekkie 
rany. 
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Od niejakiegoś czasu grasuje nad 


= 


d wybrzeżem Zatoki Fryskiej (Frisches Ha 
dziwna choroba, którą nazwano „Haffkrankheit“. 


ybaków 


ff) jakaś 
Początkowo nie poznano przy- 


czyny tej choroby, stwierdzono, że powodem są zlewy z fabryk chemicznych, prze- 
dewszystkiem fabryk masy papierowej. Ryby przyjmuje te trucizny a gdy się ta- 
kowe spożyje, następują ciężkie otrucia. Gdv to się rozgłosiło, ludność wzbrania 
się kupować ryby. Odbiło się to naturalnie na rybakach, którzy nie mogą się po- 
zbyć swego towaru. Wystosowali oni wobec tego do rządu niemieckiego ultimatum, 
w którem grożą, że udadzą się nad kanał, którym płyną zlewy do zatoki i kanał 
ten zasypią. — Na obrazku naszym widzimy rybaków przy ciężkiej pracy. Mini- 
ster spraw wewnętrznych i min. rolnictwa wyznaczyli 10.000 marek jako zapomogę 
dla zagrożonych chorobą rybaków. 


I w Ameryce - deficyt 


WASZYNGTON. (Pat) 


Deficyt |żetowego, rozpoczynającego się w dn. 


za pierwsze pięć miesięcy roku buć-i1 lipca wynosi 751.511.422 dolarów. 


Lwów. Wojewoda Roźniecki odwię 
dził przebywających w szpitalu 'ran 
nych funkcjonarjuszy państwowych pd 
cztowych i skarbowych z Gródka Jagie 
lońskiego oraz posterunkowego P. H 
rannego w Glinnej Nawryj i informują 
się osobiście o stanie ich zdrowia. 


wasi zako 


UJĘCIE SPRAWCÓW NAPADU 
W GRÓDKU JAGIELLOŃSKIM. 
LWÓW. 1. 12. Pościg za sprawca 

napadu na urząd pocztowy w Gródk 
Jagiellońskim doprowadził o godz. 13-e 
w południe do ujęcia uczestników na 
padu w lasach koło Mikołajowa. 
Nazwiska schwytanych nie są nara 
zie znane. — Znaleziono przy nich dwá 
pistolety automatyczne systemu „Or 
gesch". — 


Ś. P. STEFAN PRZEZDZIECKI. 


Dnia 3, 12, w nocy zmarł nagle w Warszawie 
ambasador Rzeczypospolitej przy dworze włos=] 
kim ś p. Steian Przezdziecki, urodzony 18-śa 
września 1879 r. w Warszawie. Gimnazjum ukoń 
czył w Libawie w r. 1889 a następnie w ri 
1903 wydział prawa w Uniwersytecie petersbur 
skim. W czerwcu r. 1918 ówczesny prezes Rady 
Ministrów J. K, Steczkowski powierzył m 

przedstawicielstwo interseów polskich w Austro 

Węgrzech i zwierzchnictwo nad placówkami de 

partamentu stanu w Budapeszcie, Krakowie i 
Lwowie. W lutym r. 1919 Stefan Przezdziecki 
mianowany został posłem nadzwyczajnym od 
perscnem w Ministrestwie Spraw Zagranicznych 
W październiku r. 1919 objął kierownictwo Pro- 
tokółu Dyplomatycznego, a w kwietniu 1921 
mianowany został dyrektorem gabinetu mini- 
stra i dyrektorem Protokółu Dypłomatycznego. 
W czerwcu r. 1928 mianowany został posłem 
R. P. przy rządzie królewsko-włoskim w Rzy- 

mie a w czerwcu r. 1929 ambasadorem, 


RAKIETA Z PILOTEM WYSTRZE- 
LONA BĘDZIE NA WYSOKOść 
1000 MTR. 


HAMBURG. Do Magistratu m. 
Magdeburga wpłynęła prośba inż. Ne- 
bla, by mu pozwolono na wypuszcze- 
nie rakiety z pilotem, który poleci zi 
wystrzeloną na wysokość 1000 mtr. 
rakietą i z tej wysokości opuści się 
spadochronem. 

Eksperyment ten ma się odbyć na 
wiosnę 1933 r. Magistrat uchwalił 
przyczynić się połową kosztów. które 
które wyniosą 16000 marek. Rakieta 
będzie uruchomioną nie jak dotąd 
prochem, lecz mieszaniną rozcieńczo- 
nego alkoholu i tlenu. 


—(©):-= 
DEFILADA GŁODUJĄCYCH. 
WASZYNGTON. Przewodniczący) 


Izby Reprezentantów Garner przyjął 
przedstawicieli uczestników .marszu 
głodnych”. Odmówił on zezwolenia | 


na defiladę „głodujących“ dookoła 
Kapitolu, projektowaną w przyszłym 
tygodniu. Pomimo to członkowie de- 
legacji oświadczyli, iż złożą wizytę 
kongresowi. 


Str. 3 


Krwawa noc 


Jeden trup w grobowcu, drugi w wo owni. 


Dnia 20 grudnia robotnicy pracujący 
na cmentarzu Pere Lachaise zauważyli 
przy jednym z grobowców ślady skrzep- 
niętej krwi. Robotnicy otoczyli grobo- 
wiec natychmiast. Jeden z robotników 
zapytał niepewnym głosem: „Któż tam 
jest w grobowcu"? 

— Kobieta! 

— Kobieta? — powtórzyli czterej 
robotnicy. 

— Tak. 

— Nieżywa... zabita!... 

Ostatnie to słowo wzmogło do szczy- 
tu wzruszenie i przestrach. Robotnicy 
lękliwie obejrzeli się dokoła, jakby im 
jakieś niewidzialne niebezpieczeństwo 
groziło. Pierwszy Caribol odzyskał zim- 
ną krew. 

Prędzej! Prędzej! — zawołał — trze- 
ba wyjaśnić tę straszną historję, która 
dla mnie jest niepojętą. Ale może kto 
lepiej zobaczy odemnie. Niech jeden z 
was zawiadomi dożorcę, a my tutaj po- 
czekamy. 

Tego samego idnia rano, kiedy popeł- 
niono zbrodnię na cmentarzu Pere La- 
chaise znaleziono w wozowni dorożek 
trupa nieznanego mężczyzny, leżącego 
w kącie karetki całego sztywnego i po- 
krwawionego. 

— Kto jeździł tą karetką? — Który 
to numer? 


— 5583. 


— Będzie to więc Cadet — trzeba- 
by go przesłuchać w tej chwili... Franek 
bieśnijże po niego. 

Policja stanęła przed nierozwiązaną 
zagadką. Rany na ciele kobiety na 
cmentarzu Pere Lachaise i rany zauwa- 
żone u trupa mężczyzny w dorożce, zo- 
stały zadane jedną ręką, gdyż na to 
wskazywał kształt zadanych ran. Poli- 
cja wytężyła wszystkie swe siły, lecz 
zbrodniarz został nieuchwytny... 


Oto kilka urywków z sensacyjnej po- 
wieści „Tajemnica Grobowca*, której 
druk rozpoczniemy w dniach najbliz- 
szych. 


Zaznaczamy, że nowym abonentom, 
którzy zapiszą „Głos Wąbrzeski" po 10 
grudnia nie będziemy dawać początku 
powieści, albowiem nie wydrukujemy 
numerów na zapas. 


Około 15 grudnia dodamy do „Gło- 


su“ przyrzeczoną powieść p.t. „Żona z | 


jarmarku“. 


Prenumeratę „Głosu“ na grudzień 
odnowić można jeszcze w administracji 
wzgl. w agenturach: w Golubiu u p. 
Strzelewicza — w Kowalewie u p. Stan- 
kiewicza — na każdej poczcie lub u li- 
stonosza. 


Lirio aana a a ea a 
s. T p. 


Aleksander Krużyński 


W ubiegły czwartek nieubłagana śmierć 
wyrwała z grona żyjących ś. p. Aleksandra 
Krażyńskiego, obywatela ziemskiego w Pły- 
waczewie. Ś. p. Zmarły był jednym z naj- 
bardziej gzasłażonych obywateli wioski na- 
szej, dlatego tak nagła śmierć wywarła smut- 
ne wrażenie i spowodowała powszechny żal 
współobywateli. 

Śp. Krużyński zamieszkiwał przeszło 2) 
lat w gminie tutejszej i przez cały czas był 
wzorem obywatela i brał czynny udział w 
życiu społecznem. Był długoletnim człon- 
kiem Rady Gminnej, ławnikiem, oraz piasto- 
wał przez kilka lat urząd sołtysa. W ostat- 
nich latach bł członkiem Rady Nadzorczej 
Kasy Stefczyka, oraz członkiem Kółka Rol- 
niczego. Był założycielem miejscowej Ochot- 

 niczej Straży Pożarnej, która mianowała Go 
członkiem honorowym. Na wszystkich od- 
cinkach pracy społecznej był wzorowym 
przewodnikiem, odznaczał się wielką znajo- 
mością rzeczy, sumiennością i wytrwałością 
w pracy. Niestrudzoną pracą zaskarbił sobie 
wysoki szacunek i wielkie poważanie wspól- 
obywateli. Jeszcze w przeddzień groźnego 
zachorowania byl obecnym na zebraniu Ra- 
dy Nadzorczej Kasy Stefczyka, gdzię służył 
swoją radą i wskazówkami, mimo tego, że 
nie korzystał z usług tejże kasy, gdyż nie 
brał żadnej pożyczki. | 

W życiu rodzinnem był również wzo- 
rem dobrego i troskliwego ojca, wychowu- 
jąc dzieci w duchu jaknajbardziej chrześci- 
jeńskim i mimo trudnych warunków gospo- 
darczych posyłał wszystkie trzy córki swoje 
do wyższych szkół, a jednego syna pozosta- 
wił w chwili zgonu Swego na stanowisku 
aplikanta sędziowskiego przy Sądzie Okręg. 
w Toruniu. Śp. Zmarły pozostawił jaknaj- 
lepsze wspomnienie przedwcześnie zgasłego 
życia Swego. Niech odpoczywa w pokoju, 
a ziemia polska, którą tak bardzo pokochał, 
niechaj Mu lekką będzie. Stroskanej rodzi- 
nie zasyłamy wyrazy współczucia i żalu. 


a nn 


WIADOMOŚCI POTOCZNE 


Wąbrzeźno, dnia 5 grudnia 1932 roku 


— Na kuchnię ludową — a nie dla 
najbiedniejszych, jak podano w nr. 141 
„Głosu Wąbrzeskiego” z dnia 3 bm. — 
złożył aptekarz p. Jankowski zł. 10—, 

Pieniądze wręczyliśmy więc nie p. 
Sigurskiej, lecz burmistrzowi p. Schwa- 
rzowi. — 4 


Rumor i 0 
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— Nagłe posiedzenie Rady Miejskiej 
zostało zwołane na dzisiaj, poniedziałek 
5. 12. br. godzinę 7-mą wiecz. Na po- 
rządku obrad znajduje się sprawa bez- 
robocia i interpelacja klubu P. P. S. 

— Wąbrzeźno ku czci Stanisława 
Wyspiańskiego. W ubiegłą niedzielę po 
sumie odbyła się w sali p. Szymańskiego 


uroczysta akademia ku czci 25 rocznicy | 


zgonu nasześo wieszcza Polski Odrodzo- 
nej i wielkiego artysty malarza Stani- 
sława Wyspiańskiego urządzona przez 
Towarzystwo Czytelni Ludowych. 

Słowo wstępne wygłosił p. Matusz- 
kiewicz inspektor szkolny. P. inspektor 
w swem przemówieniu zobrazował wiel- 
kość Stanisława Wyspiańskiego poety i 
artysty malarza. W końcu wezwał ze- 
branych, aby oddali cześć wieszczowi 
przez powstanie, 

Następnie ze zrozumieniem tresci 
wiersza  deklamowała dziewczynka 
szkoły żeńskiej, Chór szkoły żeńskiej 
pod batutą p .Lewandowskiego odśpie- 
wał piękną pieśń. P. prof, Brzostowicz 
wygłosił referat o Stanisławie Wyspiań- 
skim. Referat przepięknie ujęty i oparty 
na cytatach z dzieł wielkiego wieszcza 
wywarł na słuchaczach olbrzymie wra- 
żenie. Odczyt trwał prawie godzinę, nie- 
zamącony najmniejszym szmerem, było 
to dowodem aktualności i trafności od- 
czytu. — 


Po odczycie deklamowała dobrze 
śliczny wiersz uczennica gimnazjum. Na 
zakończenie Akademji odśpiewał chór 
jeszcze jedną pieśń. Pan Matuszkiewicz 
inspektor szkolny w końcowem słowie 
podziękował serdecznie wszystkim za 
przybycie i wezwał do rozczytywania 
się w pismach Stanisława Wyspiańskie- 
go. — 

Aczkolwiek skromna uroczystość, 
ale bardzo dobrze ujęta i przeprowadzo- 
na daje dowód, że Towarzystwo Czyt. 
Lud. jest w stanie i jest na to powołane 
aby naszemu ogółowi dać możność za- 
pozmania się z różnemi przejawami ży- 
cia społecznego. Społeczeństwo nasze 
mało jeszcze docenia wartość urządza- 
nych odczytów i uroczystych obchodów. 

I wczoraj sala zapełniła się prawie 
że tylko dziećmi. Należy się jednak spo- 
dziewać, że T. C. L. się tem nie zrazi 
i w dalszym ciągu będzie kontynuować 
wykłady i odczyty, Wzywa się z tego 
miejsca społeczeństwo ido brania liczne- 
go udziału w akcji oświatowej T. C. L. 

W przyszłą niedzielę po sumie w lo- 
kalu własnym T. C. L. (b. szkoła wydzia- 
łowa) odbędzie się odczyt popularny, 
na który już teraz serdecznie się za- 
prasza. 


GŁOS WĄBRZESKI 


Z dziwną zaprawdę „obojętnością od- 
nosi się tut. społeczeństwo, a zwłaszcza 
tut. kupiectwo do wszelkiej pracy kul- 
turalnej. a 

Na niedzielnej akademji zauważyliś- 
my nauczycielstwo, młodzież szkolną, 
„przedstawiciela' stanów wolnych, 2 
przedstawicieli kupców, przedstawiciela 
palestry. c A 

A gdzież reszta! Gdzież inteligencja 
rozumiejąca szczytne hasła głoszone 
przez T. C. L. — „Oświata ludu — do- 
kona cudu!” 

Pilnie i starannie szukaliśmy na aka- 
demji tych, którzy znajdują czas i pienią- 
dze na popieranie imprez urządzanych 
przez organizacje niemieckie. Szuka- 
liśmy — ale nie znaleźliśmy ich. 

Idąc na zabawy organizacyj niemiec- 
kich tłómaczą się: „Muszą iść, gdyż tego 
wymaga interes!” 

Nie idą jednakże na akademie, gdyż 
sądzą iż Polacy muszą u nich kupować. 

My jednakże twierdzimy inaczej! — 
Każdy który płaci — ma prawo wyboru 
kupca! I dlatego nazwiska tych kupców 
którzy nie będą mogli w przyszłości po- 
skromić swojego germanofilstwa — po- 
dawać będziemy do publicznej wiado- 
Imości. 

Chętnie chcielibyśmy się dowiedzieć 
o nazwiskach tych Niemców, którzy „ze 
względu, że”teśgo wymaga interes" cho- 
dzili na zabawy urządzane przez towa- 
rzystwa polskie! 

— Kurs dla dorosłych rozpoczyna się 
w piątek 9 bm. o godzinie 6 wiecz. 

— Zebranie Tow. Powstańców i Wo- 
jaków, placówki Wąbrzeźno, odbyło się 
w ub. sobotę wieczorem w salce hotelu 
pod „Orłem przy udziale około 25 
członków. 

Zebranie zagaił prezes p. mrgr, Cwi- 
narowicz hasłem „Wolność ' podając po- 
rządek obrad, poczem wygłosił 
treściwy referat o Powstaniu Listopa- 
dowem. 

Następnie p. prezes złożył spra- 
wozdanie ze zjazdu Federacji by- 
tych Wojskowych, który odbył się w dn. 
11 listopada”br. w Toruniu. = 

W dalszym ciągu omawiano sprawę 
urządzenia dla członków i ich rodzin 
gwiazdki, która odbędzie się 8 stycznia 
w lokalu p. Szymańskiego. Dla bezro- 
botnych, należących do placówki wą- 
brzeskiej Powst. i Wojaków zamierza 
się wysłać upominki gwiazdkowe już 
przed wigilją. 


Walne zebranie placówki wąbrzes- 
kiej odbędzie się w dniu 13 stycznia rów 
nież w sali p. Szymańskiego. 

Pod koniec zebrania odczytano roz- 
kaz od zarządu powiatowego Powst. i 
Wojaków aby urządzić 5-cio kilometro- 
wy marsz, a następnie ostre strzelanie 
na strzelnicy powiatowej w Czystochle- 
biu. Marsz nastąpi 8 grudnia (Święto 
Matki Boskiej) o godz. 12.30 przed ma- 
$azynem pw. i wf. ul. Wolności. 

Prezes powiatowy Powst. i Wojaków 
p. Fr. Czerwiński gratulował w imie- 
niu wszystkich wojaków prezesowi pla- 
cówki wąbrzeskiej mrśr. p. Cwinarowi- 
czowi z okazji odznaczenia Go srebr- 
nym Krzyżem zasługi, 

Po wyczerpaniu się porządku obrad 
p. prezes Cwinarowicz solwował zebra- 
nie hasłem „Wolność“. 


—W okresie przedświazdkowym na- 
leży czynić zakupy w składach czysto 
polskich. Prosimy pamiętać, że kupując 
u obcego, przyczyniasz się do większe- 
go bezrobocia wśród swoich braci! 

— Tydzień Miłosierdzia. W dniu 
wczorajszym zakończony został, urzą- 
dzony w całej Polsce od dnia 27 listo- 
pada „Tydzień Miłosierdzia”, 


„> — Wybili szybę, Wczoraj wieczorem 
nieznany chłopak wybił okno wystawo- 
we na szkodę p. Lewandowskiego przy 
Rynku. 


— Kradzież. Onegdaj w nocy okra- 
dziono właściciela składu kolonjalnego 
p. Niedzielskiego zam. przy Głównym 
Dworcu, Dodać należy, że dwóch niezna 
nych ludzi na dzień przed dokonaniem 
kradzieży dopytywali się na dworcu o 
mieszkanie p. Niedzielskiego. Policja tro- 
pi złodzieji. 
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— Dorosłe „dzieci* bawią się TEWól- 
werem, Przed paru dniami w nocy, przy 
ulicy Ogrodowej odebrano pp: Porta |- 
skiemu i Melerowi rewolwery, gdyż, bę- 
dąc w podchmielonym stanie zabawiali 
się strzelaniem. Sprawa oprze się sąd. 

— Złodzieje w łazienkach. W ubieg: 
łym tygodniu nieznani złoczyńcy% "a 
dli kilkanaście desek wyrywając je z ła- 
zienek Zw. Inwalidów przy Podze iku. 
Złodzieji szuka policja. „a 

— Na Gwiazdkę. Zbliżają się 8 
Bożego Narodzenia! Wiele osób fi 
się, co kupić swym najbliższym ną? 
zdkę. Minęły czasy, gdy kupo a 
bezużyteczne drobiazgi, dziś wszyk 
się zmieniło, przeżywamy nadal stal 
ję i każdemu jest ciężko, nie może 
bie pozwalać na bezmyślne wyda Na 


ciężko zapracowanych pieniędzy. M 
my kupować rzeczy trwałe, si Weer 


tyczne, a właśnie przez to tanie. Wfesz- 
cie, najlepiej nabywać przedmioty takie, 
które są potrzebne w każdym domu i z 
których może każdy korzystać. i 

W tym celu należy dokładnie przej- 
rzeć dział ogłoszeniowy w „Głosie Wą- 
brzeskim” i zastanowić się dobrze na 
którym przedmiocie poprzestać. ł 

— Restaurację dworcową na głów- 
nym dworcu objął p. Kilanowski z Wą- 
brzeźna. 


Z powiatu 
PŁYWACZEWO. ' 


— Pożar. W ubiegłą środę wybuchł pó- 
żar w domu chałupnika Kalinowskiego, któ- 
ry zniszczył dom łącznie z obórką i stodółką. 
Spaliło się część żniw, oraz niektóre drobne 
narzędzia rolnicze. Straty wynoszą około 
6000 złotych, które pokryje ubezpieczenie. 

— Zebranie B. B. W. R. W ostatnią nie- 
dzielę odbyło się zebranie miejscow. Koła, 
które zagaił p. prezes Klimek, witając p. 
Kornackiego, kierownika sekretarjatu pow. 
oraz licznie przybyłych członków. Po za- 
łatwieniu spraw formalnych, zabrał głos p. 
Kornacki, który wygłosił bardzo obszerny « 
treściwy referat, ilustrujący stosunki gospo- 
darczę i polityczne świata. i .Polski,, Referat 
był bardzo pouczający, oparty na faktach 
i dlatego został z wielkiem zainteresowaniem 
przez obecnych wysłuchany. Nastąpiła oży- 
wiona dyskusja, a p. prezes omówił położe- 
nie rolnictwa i wydane przez Rząd dekrety, 
celem dostosowania ogólnego życia gospodar- 
czego do istniejących stosunków. Następnie 
omawiano sprawy miejscowe, plantacje ty- 
toniu i po wyczerpaniu porządku obrad, ze- 
branie zakończono. Należy nadmienić, że 
wszyscy obecni członkowie wyrażali swoje 
zadowolenie, że w ten sposób można rzeczo+ 
wo i spokojnie omówić wszelkie bolączki, 
wskazywać na niedomagania i stać się współ- 
pracownikiem Rządu naszego dla dobra Pol- 
ski i całego społeczeństwa. 

— Sokoligóra, We wtorek, dnia 22. 
11. br. o godz. 10-tej przed południem w 
kościele parafjalnym w Lipnicy, został 
pobłogosławiony związek małżeński po- 
między panną Felicją Strzyżewiczówną 
z Sokoligóry, a panem Józefem Krajni- 
kiem z Papowa Biskupiego. Aktu ślubu 
udzielił przewielebny ks. kanonik Ziem- 
kowski, w asyście czcigodnego ks. wi- 
karego Smaglińskiego z Papowa Bisku- 
piego. Gości weselnych podejmowali ro- 
dzice panny młodej staropolską gościn- 
nością. Na tej nowej drodze życia mło- 
dej parze „Szczęść Boże”. 


Kowalewo 


— Kowalewo. (Sprostowanie). W 
związku z notatką jaką podaliśmy w 
„Głosie'* z dnia 29. 11. komunikuje nam 
Zarząd Komunalnej Kasy Oszczędności 
miasta Kowalewa iż żadnego 
wyboru nie przeprowadzał — wobec. 
czego taka uchwała zapaść nie mogła. 


Golub 


— Sprostowanie. Otrzymaliśmy następujące 
sprostowanie, W Nr. 139 Głosu Wąbrzeskiego 
z dnia 29 listopada 1932 roku ukazała się no- 
RE z Golubia z nagłówkiem. Czas z tem skoń- 
czy 

Ponieważ notatka niezgadza się z prawdą i 
ma na celu poderwanie mojej opinii, odwołuję 
się na paragraf 11 ustawy prasowej o zamiesz- 
czenie w najbli wychodzącym numerze i 


na tym samym miejscu następującego sprosto- 
Prawdą jest, że dnia 24 listopada doszło do 
wania, 


Nr. 142 


GŁOS WĄBRZESKI 
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"> A er 1. 
ostrej wymiany słów pomiędzy naucz.: Rozkwi- nim stanowisku woźńego miałem oprócz kilku RUCH TOWARZYSTW a © 
talskim a woźnym szkoły Bartoszewskim. Nie-|nieporozumień z panem kierownikiem Górskim, We FE REA 1 
prawdą: jest, że zajście było podczas zajęć służ- | jedno tylko zajście z nauczycielką Kalinowską, — Baczność Rzemieślnicy! W środę 
bowych popołudniu, ponieważ naucz. Rozkwi- | która w bardzo ordynarny sposób zaczepiła mo- | dnia 7-$0 grudnia br o godz, 6-tej wiecz. 
talski stale przebywa, aż do wieczora w gmachu |ją dorosłą córkę przy wykonywaniu jej pracy odbędzie się w tut. Starostwie GA sali AALN M 


szkalnym. prywatnie. czyszczenia. zg: r : 
Nieprawdą jest abym w obecności dzieci wy Poza moim stanowiskiem woźnego piastuję Sejmiku Powiatowego zebranie WERI” 5 

rażał się w grubiański sposób pod adresem na-|;nne godności honorowe jak: członka Sejmiku stkich zarządów Cechów i ich zastępców PODODDODDDODODA| 

Ekran raczej odniosłem się do naucz. | Powiatowego i Opiekuna Społecznego, co może Ponieważ obradować się będzie nad 

ZE e ton OW 0 zków wagi mego poziomu kulturalnego i mo- bardzo ważnemi sprawami, przeto upra-| Drukiem i nakładem: Zakłady Graficzne 
I apowwdą jet, śskobym już kilkakrotnie My! (KASĘ, | ,. |sza się o przybycie wszystkich człon- Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie- 

miał podobne incydenta z nauczycielstwem. Pra- r. Bartoszewski, woźny szkoły w Golubiu.|ków Zarządu i ich zastępców poszcze-| dzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno, 

wdą jest natomiast, że na mojem prawie 5 let- sm żę gólnych Cechów. Zarząd. ul. Mickiewicza nr. 1. 
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PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 6. 12. 32. o godz. 9.15 przed poł. sprzeda- 
wać będę w drodze przetargu przymusowego naj- 
więcej dającemu za gotówkę w Banku Ludowym 
w Wąbrzeźnie 2168/31 

biurko, maszynę do pisania i szafę żelazną, E 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


5 re» 3 I © 

Najpiekniejsze Święto: Gwiazdka 
2) Weszliśmy już w okres gwiazdkowy. 
To najpiękniejsze święto w życiu 
każdego Katolika, a także i Polaka, 
ma w sobie olbrzymią moc uroku, 
potężną moc uroku nieprzemijają- 
cego, wnoszącego w naszą skołata- < 


W czwartek, dnia 1 grudnia br zasnął w Panu po 
krótkich cierpieniach 


p PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Aleksander Krużyński 


Dnia 6. 12, 32. o godz. 9,40 przed poł. sprzeda- |% 
wać będę w drodze przetargu przymusowego naj- | gg 


B Z R ganna 


Gminnej, fawnik' 1 byty sotts tejże Gminy Mieloma o r S arian 
Jego R pobwięteńipraóń SpOłGŚENE byin. Wrot Zbiórka reflektantów w mojem biurze. | W duszach naszych jakby następo- $ 
obywatela, dlatego pozostanie na zawsze w naszej pa- M. 3 Główcz kom. ead. w Wąbrzeźnie 
mięci. PRZETARG PRZYMUSOWY. |$ 
RADA GM IN NA | Dnia 6. 12. 32. o godz, 10,30 przed poł. sprzeda- każdego Polaka i kazało wierzyć, 


wać będę w drodze przetargu przymusowego naj- że za Gwiazdą nowonarodzonego 


A 
| 
? 
D 
wało samorodne odrodzenie — ` 
Tak było zawsze w czasach niewoli. 
To odrodzenie rozkwitało w duszy 


Pływaczawo, w grudniu 1932 r. ać będę ay A 3] 
SALON E a, po 8 pluszową, stół, Chrystusa, _ wzejdzie Gwiazda na- b 
szafę do bielizny, regał, bufet, 2 wagi, kwiatnik, szej wolności!... $ 
lustro, regał mały i 1 regał z szaiką. Redakcja nasza na radosne święto j 07 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze. przygotowuje ży 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. | 9 w 
PRZETARG PRZYMUSOWY. |$ Specjalny numer ż 
Dnia 6. 12. 32 o godz. 3 po poł. sprzedawać|Ę ` „Głosu Wąbrzeskiege* 
zadaje? tg przymusowego | 401 |31 ? Znajdą w nim artykuły, „nowele t 
W czwartek, dnia 1 grudnia br. zasnął w Panu po | wylew, piec do łazienki, wannę, karabin, i i wiersze — pióra nieprzeciętnego. $ | 
krótkich i ciężkich ciarpieniach Zbiórka reflektantów w mojem biurze. Obiecało nam współpracę wielu , | 
ś. p. Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. | | dziennikarzy i literatów, a także ar- 
z 3 tystów-grafików. 
Al k d K > d ki PRZETARG PRZYMUSOWY. F b pipi numer wyjdzie w ; 
eksander ruzyns l Dnia 6. 12. 32. o godz. 3 po poł. sprzedawać 5 znacznym nakładzie, stanowić on 
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej AACZNY > owić |. 
założyciel I członek honorowy miej- dającemu za gotówkę 2141/3219 będzie AŻ 
scowej Ochotniczej Straży Pożarnej. jk opisan, lustro, obraz, kanapę, 4 krzesła, stół|$ ©”, no o co 
Cześć Jego pamięci! i dywan. z l iy ( | I J PS 
giti 3 Zbiórka reflektantów w mojem biurze. ID (Mi l 4 Ib dll te 
Ochot. Straż Pożarna Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. dla p. p. kupców, przemysłowców : w 
. » i rzemieślników. + w 
Pływaczewo, w grudniu 1932 e» ZE p a G ERE M go WY. Już dziś zwracamy Szan. Czytelni- | dz 
nia 6. 2.9 Atys aż + SER kom uwagę na numer gwiazdkowy ca 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego I 2 4 > Yy} i 
ire dkodkć za í gouke 74)32 „GŁUSU WĄBRZESKIEGO wi 
biurko maszynę do pisania, samochód osobo- m 
: i "Zbiórka retlektantó jem biurze A PORE pr 
1órka re ów w mojem iurze. s, 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. | L I to aE T cJ a ij ZY Bes U z WA 
——— R ía 9. 12. 32, o „ 13 sprzedawać będę naj- 
Licytacja drzewa LICYTACJA PRZYMUSOW A: więcej dającemu za gotówkę w Zawadzie „1248/32 
: i +. kanapy, lustr stawa, 2 stojaki ia- 
W sobotę, dnia 10 grudnia o godzinie Me IE E ana, SE jp pee a ma. osada ake anari waonia dypl. 
10 przed poł. odbędzie się w oberży w Czysto-; „4 miżsiet w zai toja ES p pia 1186/32 Zbiórka reflektantów koło młyna. 
chlebiu $ o 6 fur jęczmienia i około 6 fur żyta, 1 bu- (—) Litwin, komornik sąd. w Golubiu. | 
sprzedaż drzewa użytkowego | p fet, 1 biurko, 1 stół i 8 krzeseł, 1 starą kanapę, |[ICYTACJA PRZYMUSOWA. es 
i opałowego wszel. gatunku. | 6 z 10 4 ku Pe Cenik sad. w Golubiu. |... P5f8,9 :12. 32. o godz. 11 sprzedawać będę naj- i H. 
W każdą środę i sobotę z wolnej ręki. | ff) JU BOY O SOOS ER :|więcej dającemu za gotówkę w Nowejwsi 1257,32 k 
7 1 stóg żyta około 60 fur, 1 stóg seradeli około t 
LICYTACJA PRZYMUSOWA| 4 a 
Zarząd Leśnictwa Nielub i metalowe i Ari . m 7. 
mosiężne Dnia 7. 12. 32. o godz. 11,30 sprzedawać będę Zbiórka reflektantów przed majątkiem, lil 
powiat Wąbrzeźno najwięcej „dającemu za gotówkę u p, Władysława Litwin, komornik sądowy w Golubiu. BE? 
ETE TEE E SAECO OFE NEONET Jankowskiego w Podzamku Golubskim — 126932|TFTCYTACJA PRZYMUSOWA. 
ZWT TEREEKIE BĘ ZPTRGĘ RZY CANE STĘGĘ t sr $ ann ap pół egr 4 Dnia 9, 12. 32. o godz. 12 sprzedawać będę naj- 
PRZETARG PRZYMUSOWY. Paotr 1 16 sztuk belów plerągiych (budolce). | vięcej dającemu za gotówkę w Zawadzie 1110/32 E 
w c upr 7. 12. 32, o godz. 10 sprzedawać (2) Litwin, komornik sąd. w Golubiu. i radjoodbiornik 3 lampk. 2 s walce; kredens ud 
będę w drodze egzekucji w Kowalewie najwięcej a czej a Zbiórka refi Ą ESN ; 
dającemu za gotówkę: 148932 ; PRZETARG PRZYMUSOWY. sag ry ód rng stąd NEO szi 
2 szały, ał 4 krzesła ogrod , 2 stoły, sto- Środę, a7. . 32. o godz. „sprzedawać = — -> > 
Egge łóżka pias 2 fotele, Sz i będę w drodze egzekucji w Kowalewie najwięcej LI c YTACJA PRZYMUSOWA. 
bear, oem zą Po 5 SALĘ SDE Dai, 5, 12 .32, o godz. 10 sprzedawać będę naj- 
p BL 22 P — młocarnię cepówkę, 5 maneży onne, więcej dającemu za gotówkę w Lipnic 1223/32 
E carmi licytantów na mojem podwórzu, Plac wialnie i 2 sieczkarnie, 1 kredens pomocniczy. pnicy 
sk ; Ś A Zbiórka refl. w mojem biurze. Zbiórka reflektantów przed szkołą. 
Rogowski, komornik sądowy w Kowalewie. Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie. (—) Litwin, komornik sąd. w Golubiu. : 
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